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K r a k ó w  dnia 18 Grudnia.

W  miesiącu zeszłym wyszło w Krakowie pisemko pod 
t y t u ł e m .  Z a ry s  p io jeh ta  ustawy gm innej. Kiedy w kra- 
j u  naszym stary porządek został tak gwałtownie znisz­
czony przez uwłaszczenie włościan,  kiedy wieś i dwór  
żyjące dotąd w związkach rodzinnych,  pat ryarchalnych ’i 
administracyjnych,  zostały rozłączone i od osobn ione; kie­
dy wszystko w Galicy i ma być nanowo urządzone i w 
nowe wprowadzone życie,  każdy projekt ,  każdy pomysł  
podający środki  do tego urządzenia,  winien zasługiwać 
na uwagę publiczności,  a lemci więcej projekt  o klorvrn 
mowa,  odznaczający się charakterys tyczną oryginalnością 
i celujący radykalnym pomysłem.

Nie wiemy jaki  tryb zostanie przez rząd przyjęty, 
w przepisaniu ustawy organicznej dla gminy;  w kazdvm 
razie dyskussya nad tym przedmiotem lak zasadniczym 
tak ważnym,  powinna w publiczności,  w kraju poprze­
dzić wszelką i czyjąbądź p ra cę ,  czy nią się zajmie sejm 
ogólny, czyli sejmy prowincvoualne.  Do dyskussyi tej o- 
tworzył  nam autor  projektu pnie, poczynim więc nad 
nim dziś te pierwsze uwagi,  zastrzegając sobie na później 
dalszy onego rozbiór.

W  zasadach jakie położył  swojemu projektowi , widzi­
my dwie g łówne t. j .  obowiązki względem społeczności 
w s tosunku korzyści zapewnionych każdemu przez też spo­
łeczność  i pośrednictwo sądownictwa między władzą w y-  
konawczą,  a początkiem władz wszelkich, l. j .  gminą.

Co do pierwszego, autor  projektu chce ,  aby każdy 
członek społeczności,  był  o tyle zobowiązany do pow in­
ności,  o ile doznaje korzyści od towarzystwa pośród któ­
rego żyje;  a że prolelaryusz,  nie ma innych korzyści ze 
społeczności ,  prócz opieki i bezpieczeństwa osobistego, 
więc nie je s t  zobowiązany do żadnych powinności,  a za­
tem wolny być powinien od wszelkich podatków bezpo­
średnich,  od służby wojskowej i cywilnej. Autor  do po­
dobnej konkluzyi przyszedł dla tego, iż w społeczności 
nie przypuszcza praw lecz tylko obowiązki,  a że obowiązki 
są ciężarem nie prawem,  przeto ciężar na tych tylko spa­
dać powinien, którzy korzystają ze związku społecznego.

Nie rozbieramy w tej chwili,  ile zasada ta jest mo­
ralną względem proletaryatu , autor bowiem jes t  konse­
kwentny,- uznawszy raz obowiązki ciężarem nie prawem,  
słuszna iż od nich uwalnia prole ta ryat ,  bez ziemi bez 
dachu i bez wszelkiej własności maleryalnej stałej' ; nie 
rozbieramy również,  czyli wykluczając proletaryat  ód o- 
bowiązków, chciał  go poniżyć, by przez to zapohiedz j e ­
go istnieniu, bowiem nie przywiązawszy do spełnienia o- 
bowiązków missyi wyższej,  zaszczytnej, a tylko uważając 
je  za ciężar,  nie miał zapewne krzywdzących inlencyi 
względem prole taryatu;  — lecz powiemy tylko słów kil­
ka,  o własności moralnej samych obow iązków.

Nie chciel ibyśmy,  aby w narodzie naszym wyrobiła 
się myśl, że obowiązki względem społeczności,  że służe­
nie krajowi, j es t  ciężarem,  je s t  niejako odpła tą  za odbie­
rane korzyści ; owszem pragnęl ibyśmy,  aby uważane by ­
ły za zaszczyt, za szlachetną o l iarę ,  za przywilej niejako,  
tak j ak  one były uważane w ojczyźnie naszej,  za d o ­
brych jej  czasów. Bo co się robi z powinności,  j ak by  
w nagrodę,  robi się tylko tyle, ile powinność wymaga,  
ile starczy w zamian korzyści;  lecz co się robi dla zaszczy­
tu, dla ofiary, jedynie przez wyższe uczucie obowiązku 
względ em braci,  względam ojczyzny, s łowem przez 
1 o ść , 
brana

lęda m o/ezyzny, s łowem przez rni- 
robi  się nie rachując,  robi się nad korzyść ode- 

J e s t  to zasada chrześciańska i chrześcianinowi
nie na l eży  nigdy o niej zapominać,  nie tylko w regulo­
waniu postępowania człowieka względem cz łow ieka , ale 
także obywatela względem społeczności.  Nie trzeba ze 
społeczności usuwać nigdy myśli ofiary, bowiem są takie 
służby, takie obowiązki,  na wynagrodzenie których nie- 
slarczą żadne korzyści materyalne;  nie trzeba wysuszać 
źródła poświęcenia,  bo jeżeli poświęcenie gdzie jes t  po­
t rzebne to u nas, to w położeniu naszej ojczyzny.

Powtóre ,  nie wchodząc w zamiary autora usuwające­
go proletaryat  od obowiązków,  ztąd, iż jakoby ten nie- 
ciągnął z urządzenia społecznego innych korzyści nad o- 
piekę i bezpieczeństwo osobiste,  śmiemy powiedzieć,  iż 
odwołując  się do pierwotnych celów każdej spo łecz no­
ści, zasadzie jego przeczyć możemy.

Głównym celem ludzi urządzających się w społeczność 
Jest zabezpieczenie życia i spokojne życia używanie,  i to 
jest  cel pierwszy, pierwsza korzyść.  Korzyści zaś nie 
tylko są materyalne,  ale i moralne ,  a zatem i do  powin­
ności względem towarzystwa wszyscy używający tych ko­
pyś ci ,  są zobowiązani. Nie tylko więc właściciel wiejski 
posiadający grunt ,  mieszczanin posiadający dom,  handel 
mb warsztat  i ciągnący z nich korzvś:i  materyalne,  zobo­
wiązani są do powinności ,  ale także ten,  który nie ma- 
Jac innej własności nad myśl lub r ę k ę ,  może spokojnie 
ciągnąć korzyści zm yś l i  lub ręki,  może spokojnie praco­
wać na życie, bo powtarzamy, życie jest pierwszym ce- 
*e«i człowieka.  A zatem,  nie tylko nie należy robić ł a ­
ski proletaryuszowi uwalniając go od obowiązków, Jaski 
ria którą żaden z proletaryuszy mających wyższe uczucia,

których wszystkich podnosić c i ą g l e  trzeba,  nie zgo­
l i ł b y  się nigdy, ale nadto interesem, potrzebą moralną 
1 maleryalną społeczności jest, zmuszać go do obowiązku.

Obowiązki zaś nie polegają tylko na płaceniu pod at ­
ków w stosunku do posiadanej własności  nieruchomej lub 
kapitału ruchomego,  ale także na służbie publicznej oso­
bistej, wojskowej i cywilnej. A ponieważ autor  zmusza 
ci° obowiązków wszelkiego rodzaju tylko posiadających 
korzyści materyalne,  pytamy go,  jaką naznaczy skalę na 
sbiżbię osobistą cywilną i wojskową, jaki da urząd boga-



t e m u  a j a k i  u b o g i e m u ,  w i e l e  ka ż e  s ł u ^ ć  l a t ' w  w o j s k u ,  
w i e l e  o d b y ć  k a m p a n i i  w ł a ś c i c i e l o w i  mi l i o ł i a  l u b  tysitjOa z ł o -   ̂
t y c h ?  a  p r z e c i e ż  s k o r o  p r o l e t a r y u s z a  n w a ł h f e  z u p e ł n i e  
o d  l e g o  r o d z a j u  o b o w i ą z k ó w ,  p o s i a d a c z  t y s i ą c a  m a  r ó ­
w n e  p r a w o  ż ą d a ć  o d e ń ,  a b y  j e g o  s ł u ż b a  b y ł a  w  s t o s u n k u  
d o  p o s i a d a n e j  f o r t u n y .  A  p r z e t o ,  n i e  n a  w s z y s t k i e  o b o ­
w i ą z k i  n a z n a c z a ć  m o ż n a  t a r y f ę  m a t e r y a l n y c b  k o r z y ś c i ,  
g d y ż  i n a c z e j  w p a d a  s i ę  w  s p r z e c z n o ś ć  i n i e k o n s e k w e n -  
c y ą  i c h y b i a  s i ę  c e l u .

K i e d y  a u t o r  o p i e r a j ą c  g ł ó w n i e  b u d o w ę  t o w a r z y s k ą  n a  
w ł a s n o ś c i ,  z g a d z a m y  s i ę  z n i m ,  a l e  z g o d z i ć  s i ę  n i e  m o ­
ż e m y ,  k i e d y  o b o w i ą z k i  o p i e r a j ą c  li n a  k o r z y ś c i a c h ,  u s u ­
w a  c a ł ą  k l a s s ę  s p o ł e c z n o ś c i  o d  s ł u ż b  i p o w i n n o ś c i  w z g l ę ­
d e m  k r a j u  ; a j e s z c z e  m n i e j  s i ę  z g o d z i ć  m o ż e m y  n a  u w a ­
ż a n i e  p e w n y c h  o b o w i ą z k ó w  j a k o  c i ę ż a r ,  t a k i c h  z w ł a s z c z a ,  
k t ó r e  u w a ż a ć  n a l e ż y  j a k o  z a s z c z y t .  N i e c h  w i ę c  t e  o b o ­
w ią z k i  b ę d ą  o t w a r t e  d l a  w s z y s t k i c h ,  n i e  j a k o  w y n a g r o d z e ­
n i e  za  k o r z y ś c i ,  a l e  j a k o  p o w i n n o ś ć ,  j a k o  m o ż n o ś ć ,  j a k o  
p o t r z e b a  o f i i a r y ,  j a k o  p o l e  n a  k t ó r e m  p r o l e t a r y a t  s ł u ż ­
b ą  k r a j o w ą  d o r a b i a ć  s i ę  m o ż e  c z y n n e g o  o b y w a t e l s t w a .  
P r a w o d a w c y  o b o w i ą z k i e m  j e s t  n i e  t y l k o  u ł a t w i a ć  ś r o d k i  
p o d n o s z e n i a  s i ę  o b y w a t e l i  d o  w a r s t w  c o r a z  w y ż s z y c h  i 
s l a l s z v e h ,  a l e  i n ą d r e m  i o p a t r z n e m  r o z p o r z ą d z e n i e m  s t a ­
w i ć  i c h  n i e j a k o  w  k o n i e c z n o ś c i  t e g o  p o d n o s z e n i a  s i ę ,  a 
d o  c z e g o  s ł u ż b a  p u b l i c z n a  j e s t  d ź w i g n i ą  n a j z a c n i e j s z ą  i 
n a j j a w n i e j s z ą .

D a l s z e  u w a g i  n a d  t ą  k w e s t y ą  o t w a r t ą  d o  d y s k u s s y i ,  
z o s t a w i a m y  d o  a r t y k u ł ó w  p ó ź n i e j s z y c h .

A U S T R Y A.
P o ś p i e s z a m y  ud z i e l i ć  c z y t e l n i k o m  nas zym  b a r d z o  w aż ne  

s p r a w o z d a n i e  komis sy i  d o t y c z ą c e  w n i o s k u  min i s t r a  K ra us a ,

0 o tw a rc i e  k r e d y t u  na 80  m i l i o n o w  z l r .

» W y s o k i e  Z g r o m a d z e n i e  ! W  sk u t k u  p r z ek a za n i a  w n i o sk u  

m in i s t r a  f i nansów o o t w o r z e n i e  k r e d y t u  80  m i l i o nó w ,  d o  n a ­

r a d y  i s p r a w o z d a n i a  k o m i t e t u  f i n a n s o w e g o  m a m  zaszczyt  j a ­

ko  s p r a w o z d a w c a  k o m i t e t u ,  w y p a d k i  j e g o  o b r a d  W .  I zb i e  p o ­
niżej  p r ze d s t a w ić .

W .  Z g r o m a d z e n i e  na s w e m  p os i e d z e n iu  z d. 21 S i e r p m a

r .  b . ,  z e zw o l i ł o  na k r e d y t  20  mi l .  z l r .  d l a  p o k r y c i a  def i c i lu  

w  r o k u  a d m i n i s t r a c y j n y m  i 8 4 8 ;  k r e d y t  ten j uz  w y c z e r p a n y ,

1 p r z e d s t a w i e n i e  m in i s t r a  f i nansów zn i e w a l a  nas d o  p r z e d s i ę ­

wz ięc i a  o b r a d  na d  n o w y m  n i e r ó w n i e  znacz n i e j s zy m k r e d y ­

t e m .
G d y  się ż ą da  o d  l u d u  p i en i ędz y ,  w t e d y  za s t ęp cy  l u d u  jak 

t r o sk l iw i  o j c o w ie  r o d z i n y ,  w inn i  s ię o b r a c h o w a ć  z sw o je m i  
s i lami- ,  g d y  j e d n a k  . po w tó r zą  się t ak i e  ż ąda n i a ,  g d y  p o ł o ż o ­
n e  są h i e t y l k o  d l a  p o k r y c i a  n i e d o b o r u  w s k a r b i e ,  a le  n ad t o  
d l a  z a b ez p i ec ze n i a  p a ń s t w a  w e w n ą t r z  i na  z e w n ą t r z ,  i w c za ­
sie n i e d o s t a t k u ,  p o d u p a d l o ś e i  h a n d l u ,  r z e m i o s ł  i p r z e m y s ł u ,  

w t e d y  p a n o w i e  m o i ,  n a d c h o d z i  c hw i l a  gdz ie  z e zw o l e n i e  p r z e ­

c h o d z ą c e  s i ł y  o b e c n e g o  cz a su ,  sta je  się o f i a rą  na o ł t a r z u  oj­

c z yzn y  z ł o ż o n ą  i z a d a t k i e m  na lepszą  p r zy sz ło ść .

T a k i e  to  s t a n o w i sk o  zaj ę ła  k o m m is s y a  f i n a n s o w a ;  b y ł o  

z a t e m  p i e r w s z ć m  jej z a d a n i e m  z a ż ą d a ć  o b j a ś n i en i a  w na jw a ­

żn i e j s zych  k w e s ty a c h  p o l i t y c z n y c h  i p r z e k o n a ć  się czy  p rzy 
z n i e w o le n iu  l u d u  d o  t ak i ch  o f i a r ,  k t ó r e  m o ż e  j es zcze  n ie  są 
o s t a t n i e ,  z a p e w n i o n e  m u  są r ę ko j mi e  p o m y ś ln e j  p r z ys z ło śc i  

j e d y n i e  n a  w o l noś c i  i l ó w n e r n  u p r a w n i e n i u  za sadza j ące j  

się,  i czy  te  o f i a ry  są r z e cz y w i ś c i e  p o t r z e b n e m u
P a n o w ie !  Dz ień  w i e k o p o m n y  w k t ó r y m  F e r d y n a n d  d o b r o t l i ­

wy ,  z ł o ż y ł  na g ł o w ę  F r an c i s z ka  Józe f a  I k o r o n ę ,  k tó r a  p r zez  

n i ego  w  r .  1848 s t a ł a  się k o n s t y tu c y j n ą ,  dz i eń  t en  ze wszyst -  
k i emi  j e g o  w r a ż e n i a m i  tkwi  w waszej  pam ię c i .  Żal za u s t ę p u -  

j ą c y m  mie s za ł  się z r a d o ś c i ą  n a d  m ł o d o c i a n y m  m o n a r c h ą ,  
w sze l ak o  n | e j e d n a  c h o ć  z p o c z ą t k u  sk r y t a  o b a w a  wy s t ą p i ł a  

na  j a w ,  a ods t ą p i en i e  o d  p r z y j ę ty c h  j u ż  f o r m  k o n s t y tu c y j n y c h  
n a k a z y w a ł o  z a pe w n ić  s ię,  źe  r z ąd  uzna j e  za n i e z m i e n n y  m i ­
m o  zasz ł e j  z m i an y  p an u j ą c ego ,  s t u s u n e k  m i ę d z y  l u d e m  a k o ­
r o n ą ,  k o n c e s s y a m i  F e r d y n a n d a  1 u s t a n o w i o n y .

Nasze  zd a n i e  w tej kwes tyi  b y ł o  s t a n o w c z e ,  g d y ż  z o b o ­
wiązan i e  się m o n a r c h y  u w aż a l i śm y  za zo bo w ią z a n i e  się k o ­

r o n y ;  a b y  j e d n a k  w sz e l ką  u sunąć "  w l u d u  w ą t p l i w o ś ć  m i e ­

l i śm y  so b i e  ż a  o b o w i ą z e k ,  n a s t ę p u j ą c e  z a d a ć  py t an i e  o d p ó -

Vkd l ' / i u l r f cml i  *Hii nisi e ry  um : - C z y  wszystki e  p r zez  p o p r z e ­
d n i e g o  m o n a r c h ę  l u d o m  na s e jmie  ź a s t ą p i d n y m  p r z y z n a n e  

p r a w a  uhvazdrte są za ob ow iąz k i  k o r o n y  k t ó r e  w r a z  z n ią  
i pr ze sz ły  n i e z m ie n n e  na n o w e g o  m o n a r c h ę  ?»

O d p o w i e d ź  na s t ą p i ł a  k ró t ka  a le  s t a n o w c z a .  « Tak  » o d r z e k ł o  

m i n i s t e r y u m .  W  tej  o d p o w i e d z i  m a m y  r ę k o j m i ę ,  że  nasz m o ­
n a r c h a  j es t  k o n s t y t u c y j n y m ,  r ęko jmię  n i e ś c i e ś n i o n c g o  z a k r e s u  

dz i a ł an i a  s e j m u  u s t a w o d a w c z e g o ,  i n adz i e j ę ,  że s i l n ćm  w s p ó ł ­

d z i a ł a n i e m  w k r ó t c e  u g r u n t u j e m  d z i e ł o ,  k t ó r e g o  l u d y  Aus t ry i  

z t ę s kno t ą  oc ze k u j ą  a b y  p rzy j ś ć  do  u ż y w a n ia  b ł o g i c h  w o l n o ­

ści o w o c ó w .

D r u g i e  p o l i t y cz n e  p y t an i e ,  a z a r a z e m  p r z e d m i o t  p o w s z e ­
c h n e g o  s p ó ł e z u e i a  i o b a w y ,  d o t y c z ę  p o ł o ż e n i a  W ę g i e r .  W i ­
d z im y  tu  w y b u c h ł ą  wo jnę  w k ra ju  k t ó r e g o  m i e szk ańc y  o d  w ie ­

k ó w  tak w  cza s ach  p o w s z e c h n e j  k l ę s k i ,  j ak  w ś r ó d  b ł o g i e g o  
p ok o j u  po  b r a t e r s k u  z nami  b y ł  p o ł ą c z o n y ,  z j e dn oc zo n y  p r zez  

k o r o n ę  i w ę ze ł  w z a j e m n y c h  i n t e r e só w .

Nie szczęsne  za t a rg i  w y w o ł a ł y  k r w a w ą  w a lk ę  p o m i ę d z y  p l e ­

m i o n a m i  t y ch  k r a j ów ,  w a lk ę  k tó r a  t y lko  c a ł o ś c i  m o n a r c h i i  

a u s t rya ck i e j  z ag raża .  M y  c h c e m y  z b i o r o w ą  m o n a r c h i ą  u t r z y ­

m a ć ,  c h c e m y  jej  wszakże  na p o d s t a w i e  z j ed n oc ze n i a  r ó w n o  

u p r a w n i o n y c h ,  w o l n y c h  p l e m i o n  I n d o w y c h .  W i d z i m y  że 
r z ąd  mus i  b y ć  w p o g o t o w i u  czy  to d o  rozw iąz an i a  z a w i k ł a ń  
L W ę g i e r s k i e m i  k r a j a m i  na d r o d z e  u p r a g n i o n e g o  p o k o j u ,  c z y -  
t o  w  k aż d y m  r az i e  d o  n i e un i kn io ne j  w a l k i ,  a b y  l u d y  o s w o b o ­
d z o n e  o d  w y r o d n y c h  w p ł y w ó w ,  m o g ł y  się s w o b o d n i e  w y r a ­
żać,  d la  p r z e k s z t a ł c e n i a  s ię w ra z  z nam i  w j e dn ę  o r g a n i c z n ą  

c a ł o ś ć .  W o j n a  więc  t a ,  w t a j d a l s z y m  ce l u  s w o im  d ą ż y ć  p o ­

w in n a  d o  o s w o b o d z e n i a  r o z m a i t y c h  p l e m i o n  i u t o r o w a n i a  d r o ­

gi d o  z j ednoc zen i a .  T en  sp o s ó b  w id zen i a  s p o w o d o w a ł  k o m i ­

t e t  f i nansowy  d o  s t a w i en i a  d w ó c h  p y t a ń  d o  m i n i s t e r y u m :
«Czy p o ł ą c z o n e  w k o r o n i e  węg i e r sk i e j  k ra j e  m a j ą  s t a ć  się 

r ó w n o  z i nn em i  na s e jm ie  za s t ąp iona to i  k ra j ami ,  o r . gan i czne in i  
c zę śc i a m i  z j e d n o c z o n e g o  k o n s t y t u c y j n e g o  c e s a r s t w a ?

Jak i  s t o su n ek  m i ęd zy  W ę g r a m i  a i nn em i  k r a j ami  m o n a r ­

chi i ,  t ak p o d  w z g l ę d e m  p r a w o d a w c z y m  iak a d m i n i s t r a c y j n y m ,  
Rząd  p r z ez  wo j nę  z W ę g r a m i  o s i ągnąć  zamie r za?

O d p o w i e d ź  m i n i s t e r y u m  b r z m i , j ak  n a s t ę pu j e  : »tVży w r ó ­

ce n i e  s i l n e g o  związku  o rg a n i c z n e g o  p o m i ę d z y  za s t ą p io n e m i  

na s e jmie  k r a j ami  a k r a j ami  k o r o n y  W ę g i e r s k i e j ,  r ó w n e  u -  
p r a w n i e n i e  wszys tk i ch  n a r o d o w o ś c i  w t y ch  o s t a t n i c h ,  z a r a ­
zem j e d n a k  u g r u n t o w a n i e  i u s t a l e n i e  j e d n o ś c i  i n i e ro zd z i e l -  

nośc i  m o n a r c h i i ,  są c e l e m  d o  k t ó r e g o  "dąży m i n i s t e r y u m .  

W  jakiej  f o r m ie  i p r z ez  j ak i e  i n s t y t u c y e  ceł  t en  m a  b y ć  os i ą-  
gn io n y ,  o tern m i n i s t e r y u m  n ie  m o ż e  j es zcze w tej  chwi l i  b l i ż ­

s z ych  d a ć  o z n a c z e ń ,  uw a ż a  b o w i e m  za r zecz  ko n i e cz n ą  p o ­
znać  p i e r we j  życzeni a  r o z m a i t y c h  p l e m i o n  i t a k o w e  w s t o so ­
w n y  s p o s ó b  u w z g l ę d n i ć . -

Z a d a w a l a j ą c e  o d p o w i e d z i  na po w y żs ze  pytaf i ia  , W po i ły  
w  ko m is sy ą  t o  p r z e k o n a n i e , źe  d o b r o  p o w s z e c h n e  w y m a c a ,  

ab y  p r z ez  ze zw o le n i e  na w s p o i n n i o n y  k r e d y t ,  Rzą d  p a ń s t w a  

p o s t a w i o n y  b y ł  w m o ż n o ś c i  u t r z y m a n i a  c a ło ś c i  m o n a r c h i i  

s t r z eżen i a  r o zw o ju  w o l n y c h  i n s ty t ucy j  p r ze z  s i lne p r z e s t r z e ­

gani e  p r a w n e g o  p o r z ą d k u ,  i za jęc ia  n a k o n i e e  w ob l i c zu  w c a ­

le n i e za spa ka j ące go  p o ł o ż e n i a  E u r o p y ,  s t a n ow i s k a  g o d n e g o  

w ie l k i ego  m o c a r s tw a .

T e r a z  w y p a d a  p r z e d s t a w i ć  da l sze  p o w o d y ,  k tó r e  k o m i s ­

syą  f i nansową  p r zy  o b r a d a c h  nad  t y m  i n t e r e s e m  kierowały*,  

1 wskazać  r e f o r m y ,  k t ó r e  w y d a ł y  się komis sy i .  n i e ty lk o  u p r a ­

g n i o n e  a l e  n a w e t  b a r d z o  nag l ąc e .
Za  z e z w o l e n i e m  zn óc zn eg o  k r e d y  tri p r z e m a w i a  n i e z a p rz e ­

cz on a  o ko l i c z n o ść ,  ż e  wiele  na jobf i t s zych  ź r ó d e ł  d o c h o d ó w -  
s zczegó lh i e j  co  d o  p o d a t k ó w  n i e s t a ł y ch  d o t k l i w y  okazu j ą  n i e ­

d o b ó r ,  zn ac zn i e  po w ię k sz o n y  w s t r z y m a n i e m  p r z y c h o d ó w  z 
kr a jów na  s e jmie  n i e z a s t ą p i o n y c h  i to w czasie  g d y  k on i e c z ­

n oś ć  r a d y k a l n y c h  r e f o r m  tak w s ą d o w n i c t w i e  jak w sz k ó ł k a c h  

p o c z ą t k o w y c h  j  wyżs zyc h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  n ad zw y cz a j  
j es t  n a g l ą c a ;  w i n n i ś m y ,  j ak  n a m  się zda je  z w r ó c i ć  u w a g ę  

Z g r o m a d z e n i a  na z n a c z n e  p ow ię k sz e n i e  r o z c h o d ó w  w  ty ch  
d w ó c h  t ak  w a ż n y c h  ga ł ęz i a ch  życia  po l i t yc zn eg o .  Z  ża l e m



spost rzega  konrissya b rak  (przyrzeczonego przez 'rtvifyiSti'a fi­
nansów,  a Wypadkami  os ta tnich czasów ws t rzyma neg o  p r o je k ­
tu  do re fo rm w svs temacie  p o d a t k o w a n ia ;  wszelako wy ch o ­
dząc  z p rzekonan ia  że c i ągle  naprężanie  k redy tu  publ i cznego  
n ie  ty lko  mu  szkodzi , ale nad to  przez p roce n ta  w k ład a  na 
l u d  ciężar  ciągle wzrastający,  dalej,  źe nadzwyczajne po t r ze ­
b y  pańs twa  z p r ak ty ko w an y ch  dotąd  p o da t k ó w  nigdy pokry-  
t cmi  b y ć  nie mog ą  i g d y  w ogóle  zaprowa dze n ie  poda tk ów  
do tyka jących  wszystkich obywate l i  s tosunkowo do  ich do-  | 
chodów ,  nie ty lko jest sp r awied l iwe  ale nad t o  przez nadzwy-  i 
czujne s tosunki  i s p o w o do w an e  niemi r ozc ho dy  pańs twa  b a r ­
dzo naglące :  poleci l iśmy mini s te ryutn jako pilne projektu o 
p o d a t k u  od do ebo od ó w ,  o p rzeksz ta ł cen iu  p od a t ku  konsn m-  
cyjnego o taksach i r e l o r m ie  op ła ty  stemplowej.®

T u  sp r aw ozd aw ca  wynurz yw szy  życzenie a b y  cena soli w j 
k t ó rą  monarch ia  tak jest  bogatą  zniżoną została s tosonkpwo 
do  jej obfi tości ,  oświadcza po w o d y  dla k tórych  sądzi,  ze k r e ­
dy t  na 5o mi l ionów rmteraz będzie dos ta rcza jącym,  a to d a  
t ego  szczególnie' ; , że anszlag min i s te r )a lny  jeszcze niezostał  
sp ra w d zo ny m  a żądane w poda tk owa niu  re f o rmy szczególniej  
zaś pod a tek  o d  p r zy ch od u  znaczne ska rbowi  zapewnia ko­

rzyści .
■ Minister  f inansów przedstawi ł  w swoim wniosku kon ie ­

czność  u regu lowan ia  s tosunków ska rbu  z bank iem n a r o d o w y m  
przez  ustąpienie bankowi  części d ł u g u  państwa i chc e  częsc 
żądanego k red y tu  użyć do tego celu.  Komissya już, pierwej  
za jmowała  się tą kw es tyą lak  ważną co do s tosunków pieniężnych 
i dosz ła  do tego p r ze k o na n i a ,  że u r eg u lo w an ie  tego s tosunku 
nie może  byc cz ęś c i o w e ,  al e o g ó ln e ,  i ź.e ono  od s to s u n­
ków banku  w ogólności  jes t  nieoddzielne .  T y m c z a s e m  k o ­
missya jest  tego zda n ia ,  że dla zapobieżenia szkod l iwemu 
rozszerzaniu się niestosownej  emissyi  bankno tów,  a z drugiej  
s t rony dla n ieograniczenia za nadto  ze szkodą pańs twa ope-  

r acyi  f inansowej,  z w yk le  korzystanie z instytucyi  banku  do 
wysokości  j e dyn ie  20 mi l ionów złr.  d oz w o lo n e m  byc  W I I 1 U O .

Zważywszy p rzy toczoną w sp r aw ozd an iu  komissyi  o d p o ­
wiedź ministery lim, zważywszy p rzywiedz ione  po w ody  i w ocz e ­
k iw an i u ,  źe mini ster)  uin s tosownie  do  d an yc h  zapewnień,  
zażądane i w tym r n p p o r c i e  umieszczone  projektu do p raw 
w najkrót szym przeciągu  czasu Izbie p rzeds tawi ,  oraz zast rze­
gając s o b ie ,  aby z banku  n a r o d o w e g o  tylko w p o ło ż o n y m  
s tosunku  20 mdl ionów zł r .  korzys tano : komissya finansowa 

przedstawia nas tępu jący wniosek : Zg ro m ad z en ie  se jmowe
pos tanawia :  « i)  Mini steryum upoważn ione jest w ciągu roku
admin i s t r acyjnego i84{)- używając k r edy tu  pańs twa pod naj-  
korzystniejszemi d la  f inansów warunkami ,  śc iągńąc zasoby pite- 
niężne do  wysokośc i  5o mil l ióuów zł r .  2) Mini s teryum u p o ­
ważn ione  j e s t ,  na pokry c ie  tych 5o mil l ionów wydać  p r o c e n to ­
w e  obligi pańs twa  z kur s em p r z y m u s o w y m  lub  bez t akowego,  
i zac iągnąć pożyczkę na rzecz pańs twa ,  lecz oboje bez l iypo-  
teki .  3) Jeśli  przedsięwziętą zostanie po życ zka ,  t akowa  nas tą ­
p ić  winna na d r o d z e  publ icznej  bcytacyi ,  1 t emu przysądzoua,  
kto najkorzystniejsze zaof iaruje w a r u n k i ,  l ub  na d r o d z e  p u ­
blicznej subskrypcy i  przy do p e ł n ie n iu  zast r zeżonych  w ar u n­
ków.  4 ) W p ł y w a ją ce  su m m y  użyte byc  powin ny  na pokrycie  
wydatków'  n ieulega jącyćh zwłoc e ,  a b ieźącemi  poda tkami  po­
kryci się n iedających.  5) O sposobie  wykonan ia  tego  u po w aż ­
nienia i rezul ta t ach przedsięwziętych ku t emu  ś r odków,  winno  
min i s t e ryum w najkrót szym czasie po ich do k o n a n i u  szczegó­
ł o w e  zł Ozy c sprawozdanie .

O d  Ko mi te tu  f inansowego
Jan Hagenauer, prezes.

/>’. Szabel-, sp raw od aw ca .
W ićed u i 16 Grudnia. — ( Wy ro k)  Ja kób  Marzu t to  ro d em  

7.P o r t o g r u a r o  w We ne c ya us k i em ,  liczący bil 32 , katol ik bez- 
że nuy ,  z professyi  ba lwie rz  i pros ty żo ł n ie rz  z p u ł k u  piechoty 
h r .  Ceccop ier i  N. 23 ezęścią własnem,  częścią świadków ze ­
znaniem prawnie przekonany ,  że w dniu 29.  P a ź d z i e r n i k a  b. r. 
podczas  wiedeńskiego  powstania nie tylko do b r o w o l n ie  wstąpi ł  
do  gwardyi  r uc ho m e j  do  walki  p rzeciwko  cesa r sk iemu woj­

sku u f o r m o w a n e j , ale nadto  innych stvOich tow arzyszy 'dh 
t ego skłonie; u s i ł o w a ł ,  poczem we wspomnionyrh  korphsie 
pows tańczym lak d ł u g o  s łuż bę  p e ł n i ł ,  dopók i  w ko ń cu  t. m. 
htezachorO'Vaf,  i tylko tą przeszkodą  od  dal tzego o po r u  woj­
skom cesa rk im ws trzymany,  do tutejszego wojskowego  Szpitala 
' został o d d a n y m  —  g d y  inkwizyt  nietylko przeniewierOźej 
i pods tępne j  dezefcyi ,  ale nadto  zb rojnego udzia łu  w zbrodifi  
ro z ruchu  stal się w in n y m ,  p rze to w myśl  a‘rf. 18. p raw a  w o ­
jennego  i na zasadzie p ro  kła macy i księcia W indischgr iftz, 
Wyrokiem sądu wojennego  z dnia Q. b. m.  skazanym został na 
ś mi e rć  [irzez powieszenie,  w y ro k  zaś dnia i 3. t. m. wyko nan y  
by ł  przez rozstrzelanie.  {Gaż. IVićd .)

W y b o r c y  miasta K o r n e n b u rg a  przesłal i  d e p u t o w a n e m u  
swojemu pana Violand w K r o i n ie r y ż u ,  vo lum  n ieulncścf ,  
w do tk l iwych wyrazach z re d ag ow an e .  —  'Franciszek Pizih 
• F ranc.  Nolle za czynny udz ia ł  w wypadk hc h  wie’delink i cli, 
skazani zostali pie rwszy na 12, d ru g i  na 8 lat r o b ó t  szańco­
wych w ciężkich kajdanach.

f f  K rom ieryz  i 5 Grudnia. —  (Korr.) Podczas g d y '  sejm 
tylko dwa razy w tydzień posiedzenia swe o d b y w a ,  c z ło n ­
kowie gor l iwie się zajmują ob ra da m i  w sekcyacb  i po j edyn­
czych wydz ia łach  do  sp rawozdan ia nad szczegó łowemi  p r ze d ­
miotami  wyznaczonych .  W  sekcya ch  ukończ on o  o b r a d y  nad 
p ro jek tem praw  zasadn iczych.  O ile rezul ta ty  tych na rad 
wiadome,  znaczne  zmiany po ro b i on o  w kilku najważniejszych 
punktach.  Zniesienie ty tu ł ów sz lachec twa ze s t róny komissyi  
konstytucyjnej  za pr o j ek to w a n e ,  nat raf i ło  na wielkie t r u d n o ­
ści w sekcyach  i p o d o b n o  w największej  części  tychże u p a ­
d ło .  Równie  zniesienie kary śmierci  na wszystkie zb rod n ie  
bez wyjątku o d iz u co no  i og ran iczono  tylko na zb ro dn ie  sta­
nu.  P ierwsze dwa paragra fy praw zasadniczych zakrawające  na 
mglistą metaf izykę niemiecką,  wyliczając wszystkie p raw a  p rzy ­
rodzone  cz ło w ie k a ,  do  k tó ry ch  ubezpieczenia pań s t w o  p o ­
w o łan e  jest,  o d iz uc o n o  w s e k cy a ch ,  lękając się rałVzyWegó 

w y k ła d u  ze s t rony  lu d u ,  nie t ru dn i ące go  się t r ans cenden ta l -  
neini kweślyami  Kan ta  lob  H e g l a ,  l e c z  lubiącego wykład ać  
p rawa  p o d ł u g  swej k o r i y ś c i ,  l ub  chwi lowych  na tchn ień  nta- 
tnlętnosr i .

'l ak więc p ie rwotny  p ro jek t  p raw  zasadniczych z wielkie- 
mi zmianami  do izby w niesiony zostanie.  T y m  czasem w y ­
dział  konstytucyjny w k tó rym z po s łó w  gal icyjskich zasiada­
ją panowie Z icmia łkow sk i , X. b iskup  Jach im owic z  1 zamiast  
pana Smółk i ,  obecnie  prezesa sa jmu  , nowo wybra ny  pan D y ­
lewski ,  wyznaczy ł  z siebie szczególną komissyą z pięciu Człon­
ków z ło żo n ą ,  z tym zadaniem aby taż d r u g ą  i is totną część 

konsty t u e y i , część admin i s t r acy jną ,  spisała i pod rozwagę  wy­
działu p rz e d ł oż y ła .  W y g l ą d a m y  lej p racy z n iecierpl iwością  
ma ona rozs t r zygnąć p rzysz łość  naszą,  rozniecić ,  zgas łe już 
niemal  nadzieje p o ł o ż y ć  kres  tymczasowości  tak zgubnej  i 
nieznośnej  dla wszystkich s t ronn ic tw i Wszystkich interesów.

Na pub li cznych posiedzeniach sejm,  p rzed p rzys tąp ien iem 
do  rozbie rania  i uchwalenia p ra w  k o ns ty tu cy jn y c h ,  sądził  rze­
czą po t rze bn ą  przedsiewziąść r ewiz)  ą porządku  izby,  aby  z 
jedne j  s t rony rozkuć  pę ta ;  w łas ną  ręką sobie n a ł o ż o n e ,  a i. 
drugiej  s t rony  ująć w k luby zbyteczną  gada t l iwość  n iek tó rych 
z sz ano w ny ch  cz łon kó w  a tym sp oso be m przysp ieszyć p race 
swoje.  Smutne  do św iadczen ie ,  które sejtn w W ie dn iu  w p r z e ­
ciągu pięciu miesięcznych narad  swoich z r o b i ł ,  nau czy ło  gó 
os t rożności .  Nie mog ę  p o m in ą ć  w tym  względzie u c h w a lo ­
nej zmiany co do p or zą dk u  m ó w có w  i zamknięcia deba t .  l ’o-  
d l u g  da w n e go  regu la mi nu  wolno  b y ł o  każdemu z pó s łów,  
którzy za lub przeciw jakiemu wnioskowi  mówić zyczy l i ,  za ­
pisać się w b iórze  prezesa ; a wyrzeczenie  zamknięcia de ba ty  
ze s t rony  se jmu  mia ło  len sku te k ,  że n ikom u Więcej j ako  
mówca ,  wpisać się nie by ło  woln o ,  i tylko w pisanym  m ó w c o m  
Wszystkim  p r a w o  mówienia  zostało.  Dzia ło się więc ,  że n a ­
t łok  szanownych  mówców był  tak w ie lk i ,  że cz te rdz ies tu ,  a 
Czasem i więcej  spieszyło j ak na jprędze j  do b ióra p rezydyal -  
nego aby  się wpi sać ,  a a \  pisa wszy się raz, już się ich więcej  

' pozby ć  nie można było .  Ro chociaż zgromadzen ie  już po pią-



tej l ub  szóstej  mow ie  dosta tecznie oświe con ym się widziało;  i 
zamknięcia d eb a t  z a d a ł o ,  mówcy ,  raz  p r aw a  do  mówien ia  
nabywszy ,  rzecz dalej  prowadzi l i .  Musia ło  więc z g r o m a d ze ­
n ie  s łu c h a c  4 ° ,  l ° b  5o m ó w c ó w  o tym sa inym przedmiocie ,  
a w i a d o m o ,  źe nie wszyscy byl i  Demo s ten am i .  Kto  musiał  
s ł u c h a c  lub  czytac m o w y  w sp rawie  zniesienia pańszczy­
zny,  w sprawie  k r e d y tu  ao mi l ionów i zezwolenia na p o b ó r  
p o d a t k ó w  na rok 1849,  , en  istotnie u zn a ł  po t rze bę  ście­
śnienia tego  p raw a  gad a n ia  bez ko ń ca  i nudzenia sejmu.  P o ­
d ł u g  zmiany  obecn ie  przyjętej  wo lno  się na mównicę  zapi­
sać ty lko na p ó ł  godziny  p rzed zaczęciem posiedzenia u se­
k re ta rza  do tego p rzeznaczonego ,  a jeżeli izba dosta tecznie o -  
św ie co n ą  się sądzi  i zamknięcia  rozpraw ż ą d a ,  natenczas o d ­
p ad a ją  wszyscy dalsi mów cy ,  w olno  im tylko porozu mieć  się 
między sobą  i w y b r a ć  dw ó ch  z pomiędzy s i e b ie ,  z k tórych  
j e d e n  za, d r ug i  przeciw wnioskowi  mów ić  ma.  P o  w y s ł u c ha ­
n iu  tych d w ó c h ,  r o z p r a w y  zamknię te  i rzecz t ło g łosowania  
gotowa.

P R U S Y .
B erlin  i 5 G rudnia. Zda je  się hyc rzeczą n iewą tpl iwą źe 

mini s le ryuin B r a n d e n b u r g  Manteuf fel  pozostanie  na swojeni 
s t a n ow is k u ;  s tanowczy  j edyn ie  o b r ó t  in t e resów niemieckich | 
m o ż e  w tym  względzie sp ow od o w ać  zmianę.  Zaskarżen ie  
p r ze c iw ko  d e p u t o w a n y m  którzy mieli  udział  w uchwale o d ­
m ó w ie n ia  po d a t k ó w  już ma hyc  w y pr a co w a n e .  Wsze lako 
doręczen ie  go w ład zo m s ą d o w y m ,  za p e w n e  będzie o d ło żo ne  
do  sposobnej  chwil i .  Pol icya nieprzestaje  p r ac o w a ć  nad pu-  
ryf ikacyą Berlina.  Ktoko lwiek  jest najmniej  p o d e j r z a n y m ,  a 
n ie  ma s t a ł ego  w stol icy zamieszkania ,  ulega wydaleniu.  Po­
lak p. Sadowski  j e d e n  z obwin ionych  w p rzesz ło rocznym p r o ­
cesie Po lakó w,  zmuszony  b y ł  opuśc ie  Berl in wraz z żoną.  
P o do bn ie ż  p. d ’Es le r  kt.ory tu w cha r ak t e rz e  cz łonka  kom i te ­
tu  ce n t ra l ne go  d e m ok ra ty cz ne go  zos tawa ł,  za p as zp o r t em  
p r z y m u s o w y m  zos ta ł  wyda lony .  Dziś zap ad ły  wyrok i  w s p r a ­
wie Dowiata i w s p ó ł w i n n y c h ,  o r o z r uc h y  s i e rp n i ow e  w C h a r -  
l o t t enb ur gu .  Dowia t  i kupczyk  Mul le r  skazani zostal i  za r o ­
z ruc h  na 6 lat  fortecy.  Inny ch  za udział  w r o z r uc hu  skazano 
na więzienie o d  6 miesięcy do  6 łat.  Sześciu uwolniono.  < 

F R A N C Y A .

P a ryż  i 3 Grudnia. G d y  już w y b ór  Ludwika  Bonapar t e -  
go  jest  zap ew n io n y m ,  chodzi  p rzedewszys łkiem o to aby no­
wy p re z y d en t  okaza ł  się g o d n y m  swojego  szczęścia i m e d a l  
się sk łon ie  do jakiej apo teozy cesa r sk ie j , o jakiej  nieprzesta-  
j e  myś leć  częśc j ego  s t ronnictwa.  Mówią o g roźne j  w tvm 
względzie demo ns t rae y  i s lu tys ięcy na jgor l iwszych jego w y ­
bo rc ów ,  na dzień og łoszen ia  rezul ta tu  e l ekcyi ,  naznaczonej.  
T r z e b a  się spo dz iewa ć  że ludzie ro z t r opn i  s t ronnic twa  z d o ­
ła ją  t emu zapobiedz.  Zresz tą  n iepowinno zb yw ać  p. Bona­
p a r t e m u  na do b r y ch  r a d a c h ,  gdyż p. Th ie r s  g łó w n ą  gra r o ­
lę w jego  przed- iewzięciach.  O n  to sam chociaż  o d m ó w i ł  
swojego ud z ia łu  w p ie rwszem mini sleryuin szczęśl iwego kan­
d y d a t a ,  za t rudn ia  się przecież jego z ł oże n ie m .  Oto  jest u ł o ­
żony dzisiaj w hote lu r eńskim skład  min i s te rs twa ;  p. Od i lon  
Ba r ro t ,  mini ster  sp rawied l iwośc i  ob j ą łby  zarazem pr ez yden-  
cyą  w r ad z ie ,  p. F ou ld  f inanse;  p. Maleville sprawy  wewnę-  
trzn e. Zapewnia ją  źe p. d e  F a l loux  p rzyją ł  mini s te rs two o- 
świecenia.  S p r a w y  zagran iczne przeznaczają p.  Dron in  de 
L h u y s ,  r o bo ty  publ iczne p. Leon  F a u c h e r ,  m a ry n a rk ę  a d ­
mi ra łowi D e p e t i l  T h o u a r s ;  jen.  C h a n g a r n ie r  wz ią łby  k o m e n ­
d ę  nad g w ar d y ą  na ro dow ą  a jen. O u d iu o t  min i s t e rs two  wojny.

O rga na  s t ronn ic twa  d e m o k ra ty c z n e g o  i socyalnego sko­
ł a t an e  są wypad ka mi  g losowania.  D em ocratic pacijique  p rzy ­
pisuje klęskę swojego s t ronnictwa,  g ło so m  k tó re dano Bona­
p a r t e m u  z n ienawiści  ku Cavn ign ako wi. L a  Revolution szczer­
sza od innych  dzienn ików tej ba r w y ,  wyznaje źe wyro k  p o ­
wszechnego  g ł o s o w a n i a  dziwi ją i za sm uc a ;  co zaś do tyczę  
P r o u d h o n a ,  jest  on  kom ple tn ie  zde mora l i zowany ,  s t r aci ł  o d ­
wagę  a co większa wy cz er pa ł  swoje dowcipy.

W  ogóle  postawa  dzisiejszych dzienników jest  ciekawa.
L a  Presse t r yu m f u je ,  wzywa wszakże do j e dn o śc i  s t ronni ­
ctwo umia rk owa ne  bez  której  zwycięztwo nieprzynies ie  p o ­
żądanych owo ców .  Z a p a ł  Constitutionne/a  więcej  jes t  umia r-  
kowany-  obawia  się on szczególniej  w y b u c h u  radości  pu b l i ­
cz ne j ,  1 żąda niejako ż a n d a r m ó w  od władzy  dla p r o te g o w a ­
nia sweg o  kandyda ta  p rzeciwko szałowi  własnych przy jaciół .  
N a tio n a l  okazuje w nieszczęściu godność  na jaki ej m u  często 
zb y w a ło  w dniach t r yumfu .  Journal des Debats ogranicza 
się na spisy wantu faktów d o p e ł n i o n y c h ,  n ieods tępując  od przy-  
ję tego w L u t y m  sys t ematu b iernej  ost rożności .  L ’Union dz ien ­
nik legi ty mis tyczny nie widzi wcale w wyborze  Bonapar t ego  
rozwiązania kwesty 1 czasowej.

Wczor a j  k lub rew olucy i  odbywający  posiedzenia w -uli

M on te sq u ie u ,  zamknię ty zos ta ł  na rozkaz p re fek ta  policy!.  
Uda jący  się na posiedzenie cz łonkowie  k lu b u ,  zastali u drzwi 
j ego  a j entów po l i cy jnych k tó rzy  im oświadazyl i  źe w obec  
s tanu  g o r ąc zk o w eg o  w j ak im lud  się znajduje z p o w o d u  w y ­
b o r ó w ,  rząd widział  się zm us zo n ym  wzbron ię  tego s towa­
rzyszenia.

P. Vesben te r  ge re n t  dziennika Representant du  peuple  za 
podżegan ie  do nienawiści  obyw ate l i  j e dny ch  p rze c iw d r u g im  
i za naruszanie  zasady w ł a s n o ś c i , skazany został  na 8 mie­
sięcy wiezienia 1 2,000 fr. kary pieniężnej .  Ma t akąż sarną 
karę wskazano p. Barnabę Ch a u v e l o t ,  zowiącego się a p o s to ­
ł e m  d o k t r y n  s o c y a l n y c h ,  za nas tawanie  w k lub ie  na p r i n ­
cipia własności  i familii,  p .  D uc h e n e  g e r e n t  dz ienn ika  Peuple  
także,  za a t takowanie  zasady własności  w rzec zon ym dzienni­
ku skazany zos ta ł  na 8 miesięcy więzienia i 3ooo  fi .  ka ry  
pieniężnej .  [Ind. B el)

Donoszą  z T u l o n u  pod d. g b. m.: Dziś p r z y b y ł  tu z
Neapolu na pa row ej  korwec ie  le P luton  kapi tan okrę tow y 
Maissin szef sztabu es kadry  morza  ś r ód z ie mn eg o  z l is tem O j ­
ca s. w którymi dziękuje r ządowi  rzpl lej  f rancuzkizj  za olia- 
rowaną  z j ego s t r ony  inferwencyą i objawia swój zamia r  nie 
wracan ia do  pańs twa  kośc ie lnego  dopóki  lu d no ść  kraju nie 
okaże że sobie  t ego życzy.  P.  Maissin w yru sz y ł  na ty ch mi as t  
do  Paryża .

W  tej chwili  rozchodzi  się pog łoska  że lu d y  pańs twa  ko­
ścielnego p o w s t a ły  z ok r zy k ie m :  niech żyje Pius IX!  i d o ­
dają źe p o d o b n a  reakeya  ma miejsce w sa my m Rzymie.

[Dćbats.)
Spraw a wschodnio Słow iańska.

Dziennik  L ’ Unioers zawiera w n u m e r z e  z 10 G ru d n i a  c i e ­
kawą ko r re sp o n d e n c y ą  z K o n s t a n t y n o p o l u , z której  n a s t ę p u ­
jące poda jemy wyjątki :

» Arcyb iskup  Kar łowick i  ob rzą dk u  Greck i ego  au t o r  p r o -  
k lamacy i  a r aczej  listu pas te r sk ie go ,  tak znakomi tego  tole-  
r ancyą  i d u c h e m  p o je d n a w c z y m ,  n ieznanym i n n y m  d u c h u -  , 
wny m kośc io ła  focy uszów e g o , nietylko ch c e  dziś wybić się 
z pod  władzy  W ę g r ó w ,  ale n a d t o ,  chce  uczyn ic  kraj swój 
n ie pod leg łym.  W jaki sp o só b?  p rzyłącza jąc  go dó x ię> l« r  
Se rbsk iego ,  w k tó r em znajduje wiele sympa lyi  i zachętek p o ­
c ho d z ąc yc h  z tożsamości  r el ig i i ,  p l e mi en ia ,  języka i i n t ere ­
sów. l a k a  jest również  wola Bauatu,  Buczaczu 1 Syrini i ,  z ra ­
żonych  Je l l a cz y e ze m , k tó rego  uważają tylko za j e n e r a ł a  au-  
s t ryack iego ,  p racu jąc ego  dla Niemców.  Ale jak się d o k on a  to 
po łą cz en ie ?  o dd a j ąc  sie wspólnie  z Serb ią  pod  opiekę  P o r -  
ty Ol łom a u sk i ej.

» Rossya dowiedz iawszy  się o tym z a m ia rz e ,  p r acu je  nad  
p rzyc iągn iemem do s iebie tych ludnośc i ,  k tó rych  liczba wy­
nosi do dw ó ch  mil ionów.  Jej a g e n t ;  p. Drj lewski  robi  naj ­
piękniejsze p rzyrzeczen ia ,  zapewniając ze tym tylko sp o so ­
b e m  un ikną  wojny,  k tórą im ca r  związany z Attst iyą i N ie m ­
cami  nieomieszka wypowiedz ieć .  Agent  zaś Aust ryacki ,  m a -  
j e r - H o f f e r ,  pow tarza ze swej s t r ony  w Białogrodzie  , że A11- 
s trya już się p o ro zu mi a ła  w tytn względzie z Rossyą,  i wrazie  
gd y b y  rząd jej ustąpi ł  moc ars tw u  sąsiedniemu i przyjacie l ­
skiemu Galieyi  i krainy S łowack iej ,  Austryi dosta l iby się S ł o ­
wianie tureccy .  T e  g r oźb y  i g ł askania  poli tyki  Austryackiej '  
i Kossyjskiej ,  nie zmien i ły bynajmniej  zam ia rów  ani a r c y b i ­
skupa  K ar ło  wickiego,  ani księcia Aleksandra Se rbskiego ,  k t ó r e ­
go  n a w e tc h c ia n o b y  widzieć n a e z e l e r u c h u  w miejsce Jel laezvca,  
k tóry s tr ac i ł  t eraz p o pu l a rn ość .  Horwaci  także,  o d c z a r o w a ­
ni względem swego  bana Jel laczyca , dzielą się na dwie czę ­
śc i :  j edna  skłania się ku pans ławizmowi Rossyjskiemu,  d r u g a  
go lową jest do skonfede rowa nia  się ze S łow ianami ,  k to rzvby  
chcieli  pod nacze lnic twem Se rb sk i ego  xięcia Aleksandra, '  o-  
przcc  się na Porc ie  Ot lomańsk ie j .  Zazdroszczą oni spokoj -  
ności i b ło g ie go  by tu  Se r b i i ,  rosnącej  pod władzą no mi na l ­
ną T u r c y i ;  nie widzą oraz innego sposobu  umknien ia  łat iv 
moskiewskiej .  »

List dalej  mówi o n ieukn ten towan iu  T u rc y i  z c i ąg łego  zaj­
mowania przez wojsko Rossyjskie Mołdawii .  '[Na p rze ds t awi e ­
nie ministra tu reck iego ,  P. T y tó w  o d p o w i e d z i a ł : źe wojsko 
J C. M. pan jego każe wyciągnąć ,  jeżeli  tego żądać  będą  sami 
mieszkańcy ;  lecz na po w tó rn e  p rzed wstawien ie ,  a m b a s a d o r  
carski  uwiad om i ł  P o r ł ę ,  źe częśc wojska Mołda wią  opuści .  
Ambasador  Angielski ma wsp ie rać  pol i tykę Ros sy j ską , on to 
nazwał  Mołdawią i Wołoszczyznę  prow ineyam i R ossyjskiem t 
zew nftrznem i. T u r c y i  więc nie pozostaje jak F r a n c y * ,  z któ-  
ttłby chc ia ła  ona wejść w najściślejsze związki,  dla u r a t o w a ­
nia swojego bytu.  Lecz czy Francy a  będzie m o g ła  jej do -  
d o m ó d z ,  to r zecz w ą tp l i w a ,  F ra n c y a  która,  p o d ł u g  wyrażę -  
ni“ p. Monta lemb er ta  w liście do  j e d n eg o  ze swych  przyja-
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NAJNOWSZE WIADOMOŚCI.
Dzienniki  f raneuzkie z d. 15 . b. m. nas tępujące  peda ją  

w y p a d k i  elekcyi ,  znane do tego dnia w P a r y ż u :
Ludw ik  B o na p a r t e  2 ,788,849 g łosó W.
J e n e r a ł  Cavaignac »
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